MARYJA NIEWIASTA EUCHARYSTII

Osoby: Maryja, Gabriel, Narrator I, Narrator II, Osoba I, II, III, IV, V, VI, VII, VIII, IX, X, XI, XII, XIII (Niektóre z nich mogą być zagrane przez te same osoby.) Ktoś musi również zapowiadać kolejne części Mszy Świętej. Sceneria jak w kościele (dobrze jest zrobić to w kościele lub kaplicy): ołtarz, krzyż, ambona z Biblią. Kolejne elementy  Maryja będzie kładła na ołtarzu podczas inscenizacji.
WSTĘP:

Narrator II: „Przychodźcie do stopni tego ołtarza” – te słowa powinny wywoływać w naszych sercach święty niepokój i duchowy głód spotkania z Tym, który daje nam się cały. Bł. Jan Paweł II w encyklice „Eclesia de Eucharystia” przypomina, że Kościół otrzymał Eucharystię od Chrystusa nie jako jeden z wielu cennych darów, ale jako dar największy, ponieważ jest to dar z samego siebie, z własnej osoby w jej świętym człowieczeństwie, jak też dar Jego dzieła zbawienia” Skoro jest darem najcenniejszym oznacza to, że nic ważniejszego nie może być ponad Eucharystię. Naszym zadaniem jest więc podjęcie wezwania Niepokalanej z Rue du Bac i wprowadzenie go w życie codzienne. 

Narrator I: „Przychodźcie do stopni tego ołtarza” Maryja zaprasza nas do miejsca, w którym sama nieustannie przebywa. Eucharystia dokonywała się nieustannie w Jej życiu. Każde wydarzenie było celebracją, oddaniem czci Najwyższemu, odkrywaniem siebie przed Bogiem. Dzisiaj Maryja odsłania przed nami ścieżki, po których sama kroczyła, zaprasza do pójścia za Nią. W zamian za to, czujmy się też przynagleni, by zapraszać Maryję do przeżywania naszej Eucharystii nie tylko czasem, ale zawsze niech ma Ona godne sobie miejsce w naszym spotkaniu z Jezusem ukrytym pod postacią Chleba.
Muzyka delikatna

I ZNAK KRZYŻA

Maryja stoi z zasłoniętą twarzą, z lilią w ręku

Osoba I: (zza sceny) Pan Ją stworzył, swe arcydzieło – w Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego – jako początek swej mocy. Od dawna, od wieków, od początku, nim ziemia powstała jest stworzona - w Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Przed oceanem istnieć zaczęła, przed źródłami pełnymi wody, zanim góry zostały założone, przed pagórkami zaczęła istnieć. Nim ziemię i pola uczynił - początek pyłu na ziemi. Gdy niebo umacniał, z Nim była, gdy kreślił. sklepienie nad bezmiarem wód, gdy w górze utwierdzał obłoki, gdy źródła wielkiej otchłani umacniał,  gdy morzu stawiał granice, by wody z brzegów nie wyszły, gdy kreślił fundamenty pod ziemię.  Ja byłam przy Nim mistrzynią, rozkoszą - w Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego -  dzień po dniu, cały czas igrając przed Nim, znajdując radość przy synach ludzkich.  

Głos 1:  Więc teraz, synowie, słuchajcie mnie, szczęśliwi, co dróg moich strzegą. 
Błogosławiony ten, kto mnie słucha, kto co dzień u drzwi moich czeka, 
by czuwać u progu mej bramy, bo kto Ją znajdzie, ten znajdzie życie i uzyska łaskę u Pana - w Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego.
Osoba II: Początek (dzwonek jak na rozpoczęcie Mszy Świętej) Pierwszy gest, słowo, pierwsze spojrzenie, delikatne i ulotne, zagrożone upływem czasu… Mówi się : ważny jest nie ten, kto zaczął, ale ten, kto skończył” Nieprawda! Właśnie ten, kto zaczął, On się liczy! Jego geniusz i jego moc zasadziły człowieka na ziemi, jak ogrodnik sadzi swoje cenne kwiaty w miejscu, gdzie kwitnąć mogą najpiękniej. On jest Początkiem, On jest Gestem, Słowem, Spojrzeniem delikatnym i ulotnym… ON JEST!

Maryja: (pokazuje się) Oto jestem i ja. Jestem, bo Ty jesteś, bo Ty tego pragniesz. U początku, zanim wszystko dziać się zacznie już jestem Twoja – jak mnie uczyniłeś i nazwałeś – NIEPOKALANA. Bo miłością wieczną mnie umiłowałeś, dlatego moja dusza wielbi Ciebie Ojcze, Synu i Duchu Święty. Jednak nie mnie daj chwałę za łaskę Twoją – ona się Tobie należy. 

Maryja przechadza się wokół ołtarza, kładzie lilię na ołtarzu, wychodzi,

Muzyka – nagranie Kyrie eleison potem odgłosy burzy, światło przyciemnione
 II AKT POKUTY
Bóg (głos zza sceny): Chawwah! Ewo, Matko żyjących! Gdzie jesteś? Gdzie zgubiłaś swą godność? Piękno ludzkiej duszy i ludzkiego ciała nosiłaś w sobie, teraz ono zostało zdeptane! Dlaczego to uczyniłaś?

Ewa (głos zza sceny): Spowiadam się Tobie stwórco wszystkiego, że bardzo zgrzeszyłam. Moja wina, moja wina, moja bardzo wielka wina. Z głębokości własnych grzechów wołam do Ciebie Panie. Panie, wysłuchaj głosu mego. Niebiosa spuście mi sprawiedliwego jak rosę. Niech przyjdzie Ta, która Go zrodziła. Zmiłuj się nade mną Panie w ogromie swego miłosierdzia. Zgładź moją nieprawość.

Bóg: Oto wprowadzam nieprzyjaźń między szatanem a Niewiastą. Pomiędzy ich potomstwem. To, co się zrodzi z Niewiasty, zdepcze głowę Złego!

Muzyka łagodniejsza, wychodzi Maryja ze świecą 

Maryja: czuwam nad tymi, którzy nie wierzą w Mojego Syna. Pragnę im pomóc. Są moimi dziećmi. Jak wszyscy. Chociaż nic o tym nie wiedzą. Modlę się. Modlę się za tych, którzy się nie modlą. Gdy krwawią, moja modlitwa jest bandażem, owijam ich rany. Gdy toną, rzucam im modlitwę jak pas ratunkowy. Gdy umierają, z mojej modlitwy czynię wezgłowie do ich zmęczonej skroni. A potem biorę do ręki ich syczące popioły. I kładę je u stóp Mojego Syna. I błagam Go o miłosierdzie dla próchna. Dla przeczących. Dla niewierzących. Dla nieistniejących. Mówię: stwórz ich mój Synu najukochańszy. Wypełnij ich swoją treścią. Natchnij ich swoją wiecznością. Rozpal ich swoją męką. Niech będą Twoim cierniem. Niech będą Twoim krzyżem. Umrzyj za nich, umrzyj jeszcze raz. Jeszcze raz. Ostatni raz. Błaga Cię o to Twoja Matka (ten tekst jest autorstwa R.Branstaettera)
Maryja stawia świecę na ołtarzu

III LITURGIA SŁOWA

Osoba III wchodzi z Pismem Świętym podaje go Maryi

Gabriel: Bądź pozdrowiona, łaski pełna, Odwieczny z Tobą, błogosławiona jesteś spośród córek Izraela.  (chwila oczekiwana) Nie lękaj się! Odwieczny widzi, żeś otwarta na Słowo. Oto ono stanie się ciałem w Tobie, nazwiesz Go „Emmanuel” albowiem Bóg jest pośród nas.

Maryja: Jakże się to stanie?

Gabriel: Ten, który mówił przez proroków, osłoni Cię i Słowo, które z Ciebie się narodzi stanie się Słowem na wieki. Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego.

Maryja: (z namaszczeniem całuje Pismo Święte) Oto ja służebnica Słowa, niech mi się stanie tak, jak powiedziałeś!

muzyka w tle, Gabriel usuwa się, Maryja kładzie Pismo Święte na ołtarz, 

Osoba III: (w dłoni trzyma wzniesione Pismo Święte z ambony) Bądź pozdrowiona i pochwalona i błogosławiona Biblio. Powstałaś z gorącego oddechu Pana. Z Jego Głosu. Biblio, ziemio wiecznych wulkanów, gorących źródeł bijących z głębi Wiekuistego. Księgo, Potężny Lądzie, wyrzucony na powierzchnię niewidzialnych wód wybuchem wrzącej lawy, zastygłej w niebotyczne góry. Księgo, kosmiczny Monologu Boga. Ty pozdrowiona i pochwalona i błogosławiona Księgo, Księgo, Księgo, ocieniona przez Boga, Matko Ukrzyżowanego Mesjasza.

IV MODLITWA WIERNYCH

Akcja w Kanie Galilejskiej, osoby wchodzą z dzbanami, przelewają wodę, rozmawiają, wchodzi Maryja, staje pośród nich
Osoba IV: o Ciebie krzyczymy Matko galilejskiej wód. Do Ciebie modlimy się, natchnienie winnej latorośli. Do Ciebie wznosimy ręce, Madonno pierwszej przemiany.

Osoba V: Trwamy zastygli w wewnętrznym chaosie. Niezmienni. Od tysięcy lat. Nieustannie ci sami. Nieustannie.
Osoba VI: Madonno, wstaw się u Boga i błagaj Go, aby nas przemienił. Sen w jawę. Wodę w wino. Jak na weselu u Twoich krewnych w Kanie. Piłaś to wino. Było winem.

Osoba VII: Spójrz, Madonno , słońce zachodzi. Klękają słoneczne zegary. Nasz wiek., Madonno nie jest złotym wiekiem. To zły wiek. A my wciąż jesteśmy tacy sami, jak wczoraj, jak przedwczoraj, jak przez całą wieczność. 

Osoba VIII: Wciąż stoimy pod ścianą – dzbany wypełnione wodą. Dzbany spragnione. Dzbany czekające. Gliniani żebracy. O Panno Galilejska, o Panno godowa, Madonna, wstaw się u Boga i błagaj Go, aby nasze chrześcijaństwo stało się chrześcijaństwem chwil powszednich. Albowiem z chwil powszednich zbudowana jest wieczność. 

Maryja: (bierze do ręki dzban i patrzy w dal) Synu, wina nie mają. Daj im wiary – Ciebie proszę wysłuchaj mnie Synu. Daj im miłości – Ciebie proszę wysłuchaj mnie Synu. Daj im ufności – Ciebie proszę wysłuchaj mnie Synu. Wszak woda zmagania i łaski w Twoich ustach przybiera smak wina uświęcenia. 

Maryja kładzie na ołtarzu dzban i wychodzi

V OFIAROWANIE

Maryja: Wspaniały Dawco miłości, na ołtarzu życia składam Ci siebie. Nade wszystko zaś oddaję Ci Syna, który w rzeczywistości jest Twój. Ty mi Go dałeś, do Ciebie należy. Błogosławiony jesteś Boże, teraz i na wieki.

Osoba IX (zza sceny) On przeznaczony jest na upadek i na powstanie wielu!

Maryja: Błogosławiony jesteś Boże, teraz i na wieki.

Osoba IX: Twoją duszę miecz przeniknie. 

Maryja:  Błogosławiony jesteś Boże, teraz i na wieki.

VI PRZEISTOCZENIE

Maryja z bolesną twarzą klęka u stóp Krzyża

Osoba X (wychodzi do Maryi): W ów Wielki Piątek Maryja nie myśli o sobie, zdaje się na Tego, który jest opuszczony. Ona wierzy. Wierzy swojemu Synowi. Wierzy jego słowom. Wierzy i stoi nieporuszona. Ojciec milczy. Ukrzyżowany zaś mówi o miłości: Bierzcie i jedzcie, to Ciało Moje za was wydane (gong 3x) Bierzcie i pijcie bo to jest Moja Krew (gong 3x) Cóż może więcej powiedzieć Bóg? O spragnieni, przyjdźcie, przyjdźcie, choć nie macie pieniędzy. Spożywajcie bez pieniędzy i bez płacenia. Czyńcie to na Moją pamiątkę.

Pieśń” Dzięki Ci Panie za Ciało Twe i Krew..” z płyty lub śpiew
Maryja: Oto Ciało z mego ciała i Krew z mojej krwi. Owoc łona, owoc ludzkiej grzeszności, a nade wszystko owoc Boskiego miłowania. To jest wielka Tajemnica Wiary, a kto wytrwa do końca będzie zbawiony.
Maryja całuje stopy Ukrzyżowanego, muzyka w tle

VII KOMUNIA ŚWIĘTA I DZIĘKCZYNIENIE

Osoba XI:   (Podchodzi do Maryi) Do kogo pójdę Matko? Kto nauczy mnie, jak obecność Jezusa w sercu zauważyć? Tyle hałasu we mnie, zmagań, że Jezus czasem jest jak Żebrak czekający na jedno moje słowo i jedno spojrzenie, na moją miłość.
Maryja: Oto Baranek Boży, który gładzi grzech świata. Błogosławieni, którzy zostali wezwani na ucztę Baranka. Gdy Go przyjmujesz jest jak Baranek. Łagodny i milczący. Zauważasz jednak, że jest w Nim Majestat i dziwisz się, że takie Małe jest wszechmocne. Gdy Go przyjmujesz, jest jak ziarno. Wnika w Twoje Ciało i wydaje Ci się, że tam obumiera. Tymczasem Ono tętni życiem i spieszy się, by wydać plon. Gdy Go przyjmujesz… właśnie wtedy, gdy Go przyjmujesz..
Za sceną słychać kilkakrotnie : „Ciało Chrystusa” – „Amen” (Amen za każdym razem odpowiada ktoś inny)

Muzyka, Gabriel podaje chleb Maryi

Osoba XII: Matko z kalwaryjskiego wzgórza, co betlejemską noc przeżywasz jeszcze jeden raz, noc pośród dnia, noc, co duszę Ci zakrywa. Oto na łono Twoje wraca Dziecię Jezus – z krzyża jak ze żłóbka wzięte. Dziwisz się, że ciało do ciała niepodobne, lecz serce rwie się w cichej adoracji. O daj mi, proszę, Twojej ciszy skrawek, by Jezusa w sobie należycie uczcić. Tylko błagam, nie chcę być kalwaryjską ziemią, gdzie Chleb Żywota umiera w milczeniu. Raczej Betlejem niech stanie się we mnie, a nowe Życie poniosę do świata. Ty strzeż mi Jezusa, a gdy ja nie dostaję, uwielbiaj Go we mnie i teraz i zawsze. Amen.

Osoba XII całuje chleb w ręku Maryi, Ona kładzie go na ołtarzu i wychodzi, muzyka 

VIII ZAKOŃCZENIE

Osoba XIII: Matko, ofiara spełniona! Wykonało się, co zaplanował Bóg. Możesz odejść w pokoju Chrystusa, możesz odejść w niebieskie pałace swego Jedynego Syna. Odejść ciałem i duszą, lecz, Maryjo, Serce zostaw tu, na ziemi!  Bo kto potrafi żyć bez Serca Matki? Przytul nas mocno i z Serca nie wypuszczaj. A gdy na nas przyjdzie czas spełnionej ofiary, weź za rękę i prowadź przed Boskie Oblicze.
Muzyka, wszystkie Osoby wychodzą, od świecy na ołtarzu zapalają swoje, tworzą szpaler, wchodzi przez Niego Maryja

Narrator II: (zza sceny) Potem pojawił się wielki znak na niebie. Niewiasta obleczona w słońce, księżyc pod Jej stopami, a na Jej głowie wieniec z gwiazd dwunastu.

Pieśń z płyty : Ave Maria

